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w W arszawie dnia 23 Stycznia 1828 r o k u  w e  Srode.

W iadorności Krajowe i Zagraniczne.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  — W arszaw a. — D yrekcja  
jenera lna  ppczt królestwa polskiego . Dla zapewnienia 
publiczności o rze telnem na pocztę przy jęc iu  l istów 
jej powi erzonyc h ,  i o opłacie za nie o d e b ra n e j ,  z a p ro ­
wadzone  będą z dniem 1 stycznia 1828 roku, kwitarj-  
usze sznurowane  , p rzy  każdym urzędz ie  i na każdej 
stacji pocztowej ,  z k t ó ry ch ,  na ka iden  list p ros ty ,  czy ­
li, nie mający  przy sobie żadnej  paki lub pieniędzy,  
kwitek w y c ię ty  i odda wcy listu d o ręczonym  zostanie.  
Przep isy  z urz dzenia te go  w y p ł y w a j ą c e ,  dyr ekc ja  do 
publ icznej  podaje wiadomości:  I.j) Na kwitku tym,  zna j ­
dować się ma: — a j  N e r  po rządk ow y kwi tów.— bj) A-  
dress,  to je s t  nazwisko osoby ,  do k tóre j ,  i mi e j sce ,  do­
kąd list j es t  przeznaczony.  — cj) Waga l i s t u . —  d )  O- 
plata por tc rj i  pocz towego,  z góry  przy  o 'dan iu  listu u i ­
szczona ,  czyli tak zwane  f r a n c o .— e)  Data ,  czyli dzień,  
miesiąc i r o k ,  w k tórym list na pocz tę  zos ta ł  o d ­
dany.  — f)  Podpis imienny officjai isty pocz towego ,  list 
p r z y j m u j ą c e g o . — 2) Co do d a ty  na wycinku,  od da wcy
d o r ęczon ym ,  zapisać się mające j,  czyni  się tu  uwaga ,  
iż dzień ten w nim będzie zapisany,  w k tórym poczt-i do 
mie jsca ,  dokąd list jest  adressowany,  odchodzi .  C h o ­
ciażby zatem 1s t  o ' d a n y m  b y ł  na pocztę  na za ju t rz ,  
łub w kilka dni o d c h o d z ą c ą ,  data na wycinku,  nie będzie 
zamieszczona z dnia te g o ,  w k tórym list zotał  p r z y j ę ­
t y ,  lec/, z t ego  dnia ,  w k tórym pocz tą  będzie  m ógł  
bydź  o d e s ł a n y m . — 3)  Kwitki bezp ła tn ie ,  prócz z w y ­
czajnego  za list por to r j i ,  t axą  przepisanego,  publ iczno­
ści udzielane b ę d ą . — 4) Prócz  t y c h  kwitków, na lrsty
w a ż n e ,  tak zwane  r e k o m e n d o w a n e ,  u t rzymane  zosta- 
ł y  do tychczasow e rewer sa  za op ła tą  g oszv pię tnas tu ,  
z moc y k tórych  oddawca ma | raw o domagać  s ię ,  aby 
mu rewers  powr otn y ,  na doręczenie  l istu, osobie adres-  
sem wskazanej,  był p rodukowany.  R ew ersa  teg o  ro-  
uzaju nie będą  z kwitarjusza w y c in a n e ,  l ecz są s t e m ­
plem szacunkowym groszy pię tnaśc ie  o zn aczo n e ,  i o- 
be jmow ać  powinny:  adres ,  wagę  l istu,  opłatę  por tor ji  
z gór y  u i szczoną ,  datę i podpis imienny officjaiisty pocz­
to w e g o  list rekomendow any p rzy jm ują cego;  nakoniec,  
do woli odda j ącego  list, j es t  zos tawione ,  czyli  chce  
wymienić  imię, nazwisko i miejsce swego mieszka-ia1, 
aby  tern ła twie j  r ew er s  powrotny mógł  mu bydź  doręczo-  
ny. — 5 )  Bez okazania poczcie k w i t k u , lub r e w e r ­
su Hakowego,  żadne ś ledz twa listu, j akoby do m ie j ­

s c a ,  p o d ł u g  ad re s su  n i edosz ł ego  , p rzeds i ęb ranem bydź: 
nie m o ż e ;  n ieodbiera jący  prz e to  w y c i n k u ,  albo też g u ­
biący t a kow y ,  sam sobie przypisze  winę n iemożności  
wyś ledzenia  l i s t u , w pr zypad ku zawieruszenia  s i ę ,  za­
t racenia lub opóźnien ia  onego.  —  6> W ś ledzeniu j e ­
dnak l istów p ros ty ch  a r e k o m e n d o w a n y c h , t a  różnica 
zachodzi ,  iż g d y  kwitki wycinkowe,  świadczą ty lko  o o d ­
daniu listu na p o c z t ę ,  r ew er sa  zaś s z a c u n k o w e ,  za o- 
p ła tą  groszy  piętnas tu z po cz ty  b r a n e ,  dowodzić win­
n y  dojście i d or ęczeni e  l i s tu ,  osobie adre sem wskaza­
n e j ,  p rze to c h c ą c y  poszukiwać i is tów pros tych,  z  m o ­
cy uzyskanego  i okazanego kwi tku,  opłaci  porto p o j e ­
dyncze  l i s towe,  z ło ty  j e d e n ,  za cyrknlarz  ś le dczy  w tej  
mierze  w ys ł ać  się ma jący .  L is ty zaś za rewersami  po-  
wrótnemi  b ę d ą c e ,  b e z p ła tn ie  przez  p o c z t ę  ś ledzone  
będą ,  (D okończenie ju tr o .)

Gazeta wrocławska  umieśc iła  po d  napisem Śzlachet- 
nt>ść, nas tępujący  a r tykuł :  Niedawno zszedł  z t ego ś.wi *
ta Pan  Randów,  la ndr a t  w W.  X ,  1‘oznańskiem , k tóry  
przez wiele la t  ł ączyć  u m i a ł  z wiernem obow iązków wy­
pełn ian iem , względność  i uprze jmość  , a p rzy iem we 
wszystkich p o s t ępk ach  swoich b y ł  be z in te re sow nym  i 
ludzkim;  przejęci boleśnemi  uczuciami  tej  s t ra ty  i wdzięcz­
nością,  po-tano-wili właściciele d ó b r  powia tu k r o b e n b e -  
k i e g o ,  w k t ó r y m , u rz ą d  sprawował ,  z łożyć  *minM‘enwr 

. p rzy jee ie lowi ,ho łd  przychylności  i p r zywiązania ,  nie przeZ' 
po m nik  zewnąt rz  oka/.ały,  ale przez czyn sk r o ń m y ,  szła-- 
chę tny  i  do broczynny .  Jakoż ,  z łożyl i  oni  znaczną s u m ­
mę na  wsparc ie  pozostałej  po z m a r ły m  u r z ę d n i k u  wdo­
wy, matk i  ośm orga  dzieci. P i ę k n y  t e n  r y s ,  już sam: przez- 
się g o dn y pu bl icznego  ogłoszenia,  za s ługu je  jeszcze z te ­
go w zgl ędu ,  aby b y ł  podarty do wiadomości  powsze­
chnej, ze wraz  z innemi okolicznościami zbija m y ln e  i szko­
dliwe mniemanie w ie lu ,  j ak o b y  Polacy Niemców nie­
nawidzili .  Polacy pos iadają  wszelkie cnoty  i dobre’ p r z y ­
mioty,  uznane  za s k u t e k  wyższej  cywilizacji  i  hkśzfa ł -  
ceni.n umysłowego- i z wie lką  s ta rannośc ią  Wyszuku ją ,  
oceniają i poważają prawdziwą zasługę  , a  wspania ło­
myślnie nagradza ją  ważne u s ł u g i  , podobnie  jak  radź# 
wywiązują  się szczerą i t r w a ł ą  pr zy jaźn ią  za- dowo-dy 
przyjaźni  i życzliwości.-

A M ERY K A .—- (Dokończenie póśetsiw a prezydenta  Fana  
Qiiicyn W darrts.) N ó w y  t r ak ta t  przyjaźn i ,  żeglugi i bandit#,, 
został’ zawar ty  ż kró les twem Sżwedzkiein.- Zostanie CM 
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w z g l ę d m  jego  ra ty f ik ac j i .  Piet"we'j coko l wiek  p r z y b y ł  
fttt m i n i s t e r  p e ł n o m o c n y '  m i a s t  a n z e a ty c k ic h  : H a m b u r ­
g a ,  L u b e k i  i Bremy' ,  z szczegół  n em  u m o c o w a n i e m  do 
■zawarcia t r a k t a t u  p r z y j a ź n i  i  h a n d l u  p o m i ę d z y  t y m  
. -sławnym i s t a r o ż y t n y m  zw ią z k i e m  a k r a j a m i  zje- 
iduoc żon em i  : u k ł a d y  z n i m  z o s t a ł y  ' o t w a r t e  i c i ągle
się od by w aj ą .  S k u t e k ,  jeże l i  będ z ie  p o m y ś l n y ,  p r z e d ­
s t a w i o n y  z o s ta n i e  se n a to w i .  Ocl czasu  w s tą p i en ia  C e ­
sa rza  M ik o ł a ja  n a  t r o n  r o s s y j s k i ,  s to s u n k i  p r zy ja c i e l ­
skie , t a k  s l a le  z a c h o w y w a n e  p r z e z  j ego  p o p r z e d n i k a  z 
k r a ja m i  z j e d n o c z o n e m i  , u t r z y m u j ą  się ci ągle b e z  n a j ­
m n ie j sze j  z m i a n y .  0 ' r z y m  djŚniy t e g o  d o w ó d  p r z e z  
m i a n o w a n i e  m i n i s t r a  p e ł n o m o c n e g o  p r z y  r zą dz ie  z j e ­
d no cz en ia .  P rzy jac ie l e  wo lno śc i  i l u d z k o śc i  m o g ą  p o ­
wz ią ć  n a d z i e j ę ,  iż na r ó d  g r e c k i  o t r z y m a  po m o c  w n ie ­
r ó w n e j  walce  k t ó r ą  t a k  d ł u g o  i t a k  śm i a ł o  u t r z y m y w a ł .  
I n t e r e s o w a n i e  -ię j a k ie  lud  i r ząd  k ra j ów  z ied no ca o-  
n y c h  o k a z a ł  t ak  ż y w o  w sp r a w ie  G r e k ó w ,  u z n a n e m  
z o s t a ł o  p r ze z  r z ą d  g rec k i  w l iście k t ó r y  o t r z y m a ł e m  
o d  zacne go  ich p r e z y d e n ta .  T ł u m a c z e n i e  t e g o  l i s tu  k o m -  
m u n i k o w a n e  będ z ie  k o n g r e s s o w i , j a k o  r e p r e z e n t a n t o m  
n a r o d u ,  dla k t ó r y c h  ten h o ł d  wd z ię czn ośc i  b y ł  p r z e z n a ­
c z o n y ,  i k t ó r y m  ta k  sp raw ie d l i wie  n a l e ż a ł .  N a j s z c z e r ­
sz e  nasze  ży c ze n ia  b y ł y  s t a ł e  zawsze  dla n a r o d ó w  Ą-  
rn e ry k i  po łu d n io w e j ,  we  w szy s t k ich  z a m ia r a c h  w ich 
wo jn ie  o n i e p o d l e g ł o ś ć .  S p o s t r z e g a l i ś m y  więc  nie  b e z  
Żalu oz na k i  w e w n ę t r z n e j  n i e z g o d y  w n i e k t ó r y c h  p r o ­
w i n c j a c h  p o ł u d n i o w y c h  i mn ie j  j ednośc i  p o m i ę d z y  w szy- 
s t k i e m i  n i ż  ich w za je m n e  d o b r o  w y m a g a ł o .  S k u t k i e m  to  
t a k o w e g o  s i a n u  r z e c z y  b y ł o  to: że t r a k t a t y  z a w a r t e  w 
P a n a m a  nie. zd a j ą  się b y ć  p o tw i e r d z o n e m i  p rze z  ob ie -  
d w ie  s t r o n y ,  i że k o n g r e s  ma jący  się o d b y w a ć  w Ta-  
'ikube'j z p s la ł  o d ł o ż o n y m  n a  czas n ie o g ra n ic z o n y .  P r z y j ­
m u j ą c  w e z w a n ie  aby  mieć  naszego r e p r e z e n t a n t a  na  ty m  
k o n g r e s i e ,  spodz iewal iśmy '  się że n a m  to da z r ę c z n o ś ć  
p r z y  wiedze n ia  wszys tk  ich n a r o d ó w  tego pó ł s fe rza  do o- 
g ó l n e g o  u z n a n i a  i chw yc en ia  się w z o b o p ó l n y c h  i we-  
w i r ę t r zn y h  s t o s u n k a c h ,  t a k o w y c h  zasad ,  k t ó r e  b y  z a ­
p e w n i ł y ' t r w a ł y  p o k ó j  i z u p e ł n ą  h a r m o n j ę  m i ę d z y  n i e ­
m i ,  a r a z e m  p o s ł u ż y ł y  sp rawie  w z a ie m n e j  p r z y c h y l n o ­
ści m i e sz ka ńc ó w  ca-lvgn g l o b u .  L e c z  g d y  n ieszc zęś c i em,  
d la  zasz ły ch  p r z e s z k ó d ,  k o n g r e s  t e n  n ie  p r z y s z e d ł  p o ­
w t ó r n i e  do s k u t k u ,  j e d en  z m in i s t r ó w ,  r e p r e z e n t a n t ó w  
{Zjednoczonych k r a j ó w  p o w ró c i ł  na  ł o n o  ojczyzny' ,  a 
d r u g i ,  z w y c z a j n y  m in i s t e r  in t e resów w M e x i k u  u p o w a ­
ż n i o n y m  zo s ta ł  do z n a jd o w a n i a  się n a  o b r a d a c h  kon-  

r e s s u , jeżel i  do t e g o  p r zy jd z ie .  S p o d z i e w a ł e m  się 
y ł ,  że  t r a k t a t  p o k o j u  p o d p i s a n y  p o m i ę d z y  r z ą d a m i  

B u e n o s - A y r e s  i B r e z r l j i ,  zn i szczy  wsze lk ie  p o d o b i e ń s t w a  
j a i e p o ro zu m ie ń  po m- ędz y  żą d a n i a m i  w o ju ją c y c h  i p r a w a ­
mi  n e u t r a l n y c h , k tó re  t a k  często są s k u t k a m i  w o j e n  
pnor3kich i k t ó r e  n ieszczęściem z a m ię sz a ły  s to s un k i  mię­
d z y  k r a ja m i  z j - d n o c / o n e m i  i r z ą d e m  b r e z y l s k im .  K o n ­
g r e s  b y ł  u w ia d o m io n y ,  w c/.ąiie osta tn ie j  swojej  sessji , 
że  n i e k t ó r z y  ofl’im r o w ie  m a r y n a r k i  brezylskie ' j  okaza l i  
w z g l ę d e m  b l o k a d y  j ż e g l ug i  n e u t r a l n e j ,  zas ad y ,  k t ó r y c h  
n ie  m o ż e m y  p o c h w a l i ć ,  i k t ó r y m 1 d o w ó d z c y  n as zy c h  
s t a t k ó w  w o j e n n y c h  sp rze c iwić  się m ie l i  sobie za p o w i n ­
n oś ć .  Z d a j e  się, że t a k o w e  za s a d y  i p o s t ę p o w a n i e  n ie  
b y ł y  p o c h w a lo n e  p r z e z  sam r z ą d  b rez y l s k i .  N i e k t ó r e  
z s t a tk ó w  z a b r a n  ych ju ż  z w r ó c o n e  z o s t a ł y ,  - i. spod z i ewa -  
pąy s i ę ,  że  o b y w a t e l o m  z j e d no c zo ny c h  k r a j ów  wy zna-

ozone  z o s ta m e  w y n a g r o d z e n i e  za pon ie s io ne  s t r a l y  j akie 
w y n i k ł y  z z a b o r ó w ,  k t ó r e  n a w e t  w b r e z y l s k i e h  sądach 
u z n a n e  z o s ta ł y  za n i e p r a w n e .  IGz ech od zą c  o d  in t  res- 
sów z e w n ę t r z n y c h  do v e w n ę t r z n y c h  , sp o s t r z e g a m y  z ż y .  
W'e'm u k o n t e n t o w a n i e m ,  że p r z y c h o d y  r .  b. będą  o d p o ­
wiedn ie  n ad z ie jo m  o n ic h  p o w z i ę t y m ,  i że na r o k  p r z y ­
s z ły  w ięk sz yc h  j e sz c ze  kor zyś c i  spo dz iew ać  się natęży .  
O g ó ł  k a p i t a ł u  zna jd u ją ce g o  się w knssie w dn iu  1 s t y ­
cznia r o k u  s c h o dz ą ce g o  , w y n o s i ł  6 ,358,686 do ł l a rów.  
D o c h o d y  aż do 30 wrześn ia  w yn o sz ą  16,886,381; d o c h o ­
d y  b ie żą ce g o  k w a r t a ł u  są s to s u n k o w o  oszacowane  do 
4,515,000:  co czyni  w ogóle d o c h o d u  na r o k  do 21 .400 ,000 
do l l a rów.  W y d a t k i ,  k tó r e  by mog ły '  dojść d"  22 300,000,  
n iewie le  p r ze w yż sz a ją  p r z y c h ó d ,  ale z 22 m i l io nó w  
w z m i a n k o w a n y c h ,  więcej  j ak  6 b y ł y  u ż y t e  na  w y p ł a c e ­
n ie  k a p i t a ł u  p u b l i c z n e g o  d ł u g u  , k t ó r y  w y n o s  ł  74 m i ­
l i o n y  w d  1 s tyczn ia ,  a z m n ie j s z y  się do  67 m d io n o w  i 
p ó ł  w d n i u  p i e r w i z y m  p r z y s z łe g o  r o k u .  R a c h u j ą ,  że 
p r z e w y z k a  w s k a r b ie  w  d n iu  I s ty cz n i a  p r z y s z ł e g o  r o k u ,  
wyn ies ie  p r z e s z ł o  5 mi l jonów 450 ty s i ęc y  d o la r ó w ;  
s u m m a  większa od  p r z e w y ż k i  1 s tyczn ia  1826 r o k u ,  c h o ­
ciaż j e s t  m n ie j s z ą  od s u m m y  ja ka  b y ł a  1 s ty czn ia  r. b. 
Wno sz ą ,  że p r z y c h o d y  r.  b. n i e  z r ó w n a j ą  p r zy c h o d o m  
p r z e s z łe g o  r o k u ,  lecz  w i d z i a n o ,  iż się z i śc i ły  nad z ie je ,  
k t ó r e  p ow zię to ,  że defici t  n ie  p r ze sz k o dz i  b y n a j m n i e j  

. w yp ła c i e  p u b l i c z n e g o  d ł u g u ,  za p o m  >cą’ 10,000,000 
p r z e z n a c z o n y c h  n a  to  a k t e m  z 3 m a r c a  1817 r .  C ło  
w e h o d o w e  wymosi  od  p o c z ą t k u  r o k u  do 30 w rze śn i a  
21,226 ,000 d o la ró w ,  a d o c h ó d  s tos un l  ( o w y  os ta tn ie g o  
k w a r t a ł u  5 ,774 ,000  do la rów:  co czyn i  w ogó le  27,000,000:  
a za tem ,  o d t r ąc iw sz y  na u b y t e k  i na n i e d o b ó r  p r z y p a d k o ­
w y ,  jak iby  się m ó g ł  w yd ar zy ć ,  m oż n a  z n a j wi ęk sz ą  p e w ­
n o ś c ią  o z n a c z y ć  p r z y c h ó d  r o k u  p r z y s z ł e g o  22 ,3 0 0 ,0 0 0 d<d. 
( D o l a r  8 f  z łp .)  s u m m ę  p raw ie  r ó w n ą  w y d a tk  om r. b .„  — Po 
z d a n i u  s p r a w y  z f i na ns ó w  p r z e c h o d z i  p r e z y d e n t  do s t a ­
n u  w oj sk a  i o d w o łu je  się szczegó ln ie  w tym p r z e d m i o ­
cie do r a p o r t ó w  m in i s t r a  w o j n y ,  k t ó r e  do łą cza .  M o c no  
o bs t a j e  za p o t r z e b ą  po w ię k z  nm k o r p u s u  in ż y n i e r ó w ,  z 
pow o d u  r o z p o z n a ń  i p rac  k tó r e  pozos ta j e  u s k u t e c z n i ć  w 
ce lu  pows / . eehnego  s y s t e m a t u  o b r o n y  b r / e g ó w  i g r an ic  
z j edno cz en ia .  R o z t r z ą s a  w k r ó t k o ś c i  r a p p o r t a  m in i s t r a  
s i ł y  m o r s k i e j  r ó w n i e  do łączone .  R o z c i ą g a  się n ad e-  
w s z y s t k o  n a d  p o t r z e b ą  z a ło ż en ia  ak nde mi j  lub  s z k o ł y  
m a r y n a r k i ,  k o ń c e m  d o s ta rc z e n ia  dla  m ł o d z i e ż y ,  p r z e z n a ­
czającej  się do t e g o  z a w o d u ,  wiadomości  t e o r y c z n y c h  
k on ie cz n ie  jej  p o t r z e b n y c h  do d o b r e g o  . pe ł n i en ia  s łu ż b y .  
J e d e n  z p r z e d m i o t ó w  na j wi ęc e j  do tą d  z w r a c a j ą c y c h  u- 
w ag ę  k o n g r e s s u  i a d m in i s t r a c j i ,  j e s t  r o z r z ą d z e n i e  t ą  c z ę ­
ścią w ła s no śc i  n a r o d o w e j ,  k t ó r ą  zowi ą  g r u n ta m i  p ub l i c z -  
neroi.  N ab y c ie  t e j  z i emi  p r z e z  z j e d n o c z e n i e  k o sz te m  
ty ło  k r w i  i p i e n ię d z y ,  n ad a je  mu  p r aw o  r ó w n i e  r o z c i ą ­
g ł e  j ik s z a n o w n e ,  O s ta tn i  r a p p o r t  w t y m  w z g lę d z i e  o- 
k a z u j e ,  źe  ska rb  w y p ł a c i ł  blisko 33,000,000 d o l a r ó w  za 
częś ć  t y c h  pos ia d ło śc i  k u p io n y c h  od  F r a n c j i  i H i s z p a n j 1. 
I lość n a b y t e j  ziemi w y n o s i ł a  blisko 200 m l ionów ak ró w  
w dniu I s ty c z n i a  1820; w y d o b y t o  i w y m i e r z o n o  o k o ło  
139 mi l ionów akr ów ,  a t r o c h ę  więcej  jak 10 mi l jon ów  a- 
k rów w y p r z e d a n o .  S u m m y  w n ie s io n e  do ska rbu  przez 
n a b y w c ó w  nie w y n o s z ą  j e s z c z e  p i e r w s z y c h  na k ł ad ó w :  
p r z y c h o d y  t y c h  p r z e d a ż y  o d d a w n a  są p r z e z n a c z o n e  na 
d łu g i  n a r o d o w e ,  i n a l e ż y  s ie  spo d z ie w a ć ,  że  t a k o w e  w 
p r z e c ią g u  l a t  k i lku w y p ł a c o n e m i  zos taną ,  S y s t e m  p r zy -
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j ę t y  W7<*1edem administrowania tego  ważnego przedmio-  
t u  n a r o d o w e g o ,  doj rza ły i umiarkowany doświadczeniem 
i p o s t ę p e m  naszej ludności  zost  d  uwieńczony najpomysl - 
niej zym skut-kiem. Więcć] niż ziemi wzmiankowane)  
pozostało własnością n n ro d u ,  jest prze to  pod  wolnem 
zarządzeniem kongressu .  C. • •)

AUSTR.JA.— Upr zywi le jowany b a n k  na ro dow y  poda ł  
do wi'iidomóś<:i pub l iczne j ,  źe w obiegu zna jduje  się 
KR 07-2 813 7A. r. w papierach 7 . *  n r \ \ c\\ E in ld s u n g s i-A n ­
ticipations cheine. —  vv m o n a r c h ji aust rjaekiej  b e z ą  25 
zakonów braci  mi łos ie rnych ,  które rnraly w swoich szp i ­
ta lach od 1 1 stpopeda 1620 do osiatuiego p aź d/ ie rn ik a  
1827 na bezpła tne j  kurac j i  15,605 osób, /. k tórych  u m a r ­
ło  1,430.    CG A 0

N I E M C Y . — G aze ta  Norymbergska  donosi,  źe z po. 
wodu sporów zach o d z ąc y c h  między królem angielskim i 
x igc iem brunszwickim, dobra ostatniego przez rząd hau- 
nowerski  miały być  sk nłiskowane.  — Taż sama gaze ta  
d o n o s i ,  że  pewien udz ie lny xiąże niemiecki wyz wa ł  na 
po je d y n e k  posła angielskiego,  ale król angielski  zabro­
nił' posłowi oddalać- się z k r a j u . — G aze ty  niemieckie 
odda ją  wielkie , o c h w a t y  pamięci zma r łe go  w Bamber-  
gu dziekana barona Kerpen.  Gruy j eszcze  by ł  p rezesem 
towarzys twa  dobrocz ynnośc i ,  zas tępował  częs io n i e d o ­
bór  z własnego  mają tku ,  nie by ło  subskrypcj i  na cele 
d o b r o c z y n n e ,  na k tóre jby  nie znajd 'Wało  się imie j e ­
go z podpisem znacznej  summy;  za życia jeszcze  da- 
rówai szpi-idowi za kilki se t  z. r. p t ó . n a ; p r zesz ło  200 
r/.euiieś ni <ów uczyć  kazał  swoim kosz tem i dopomagał  
im h o j n i e ; żywi ł  uczniów,  za opa t ryw ał  ich w xiążki i 
szczególn e ,  miał  upodobanie w sprawianiu nowym kle ­
rykom ca łego  ich ub ioru ;  poż yc za ł  bez prowiz j i ,  d e  
razy  widzi cl że pomoc jego  o<«lić może mają tek jakiej 
rodziny.  W tes tamencie  zapisał ubogim 1260 z. r. oprocz 
innych dobroc zyn nych  legatów. (jG. B. i W r o . )

PR USS Y.  — Gaze ta  pow szechna  niemiecka umieściła 
o pos iedzeniach akademji  berlińskiej nas tępującą  wia­
domość:  O ta tn ie  posiedzeń :e akademji  umiejię ności,  b . ł o  
dosy ć  ożywione  i ja kołu iek spory akademików powszech-  
noś i berlińskiej uie zajmują ,  j ednakże  na ten raz doszedł  
do niej ich odgłos .  Większa część  akademików wszelkich 
klass żąda ła  zniesienia klassy f i lozoficznej z nas tę pu ją ­
cy ch  powodów;  od dawna niewątpliwą był o  rzeczą  , że 
pierwsze sys tem ata  f i lozof iczne ,  do dziś dnia znane,  
nie w akademj eh s ia ły  się wie lkiemi ;  kraina myśli  
nie zgadza się z charak t e rem działalności  akademickiej ,  
k tóra  polega bardziej na gromadzeniu  zbiorów wsz e l ­
kiego rodzaju,  na dalszym wywodzie  z n a n y c h  w y p a d ­
ków, bynajmniej zaś nie może  sobie przywłaszczyć  dziel- 
ności  p rzeksz ta łca jących  i najczęściej  w jednej  osobie 
krzewiących  się myśli. Nadto  przy ję ła  f i lozofja takie 
Stanowisko iż w istocie sekcja filozoficzna w każdej  u- 
miejętności  by ł ab y  właściwsza,  nakoniec n iepodobna 
je s t  uzbierać ca łą  klasse f . iozofów, w terażniej sze in  
znaczeniu tego  wyrazu.  Pow od y  te  jakkolwiek może 
s ł u s z n e ,  nie zd o ła ły  p r z e w a ż y ć ,  i na leży  oddać 
po chwa łę  Panu Apcil ion,  że się oparł  uczynionej  pro- 
pozycj i  i gorl iwie s taną ł  w obronie  wygnanej  fiiozotji .

Inne  jes t  pytanie ,  czy  się jej nale/ .y mi e jsce ,  a p r zy ­
najmniej  schronienie,  p rzez wzgląd na to ,  że  zH o ży c ie -  
lem akadeinji  b y ł  Lejbnic.  f G ’ 11.)

W ia d o m o śc i  Naukowe.
B oczn ik i Tow arzystw a Królewskiego W arszaw skiego P rzy ­
jació ł N a u k . w W arszaw ie w drukarni X X  Pijarów. Tom  

X V I I I .  1825. T o m  X I X .  1827. 8vo.
(C iąg  d a h z y ) .  _ .

Po w s tęp ie 'w id ać ,  że au tor  mówi o x u d z n c b  1 s ł a ­
wie naukowej za Kazimierza Jag ie l lończyk  1. i., c z n a j -
wi fkszem ś w adec;  wem ( m ó  i str. 214) j e s t  s ' . e reg  mę­
żów u c z o m c h ,  k tórych  znakomiciej c e lu ją c y ch  i zdobią- 
cy c h  wiek ten najświe tn ie jszy  dla P o ls k i , wyl iczyć  pr ze d­
s ię b io rę .” Po czyna  ich t e d y  wyliczać.  Nie chr o n o lo ­
gicznie , nie p o d ł u g  przedmiotów,  nie abecadło wie ,  t y l ­
ko quod libet, co się pod pióro wsunie .  Dopiero  od 
l łe ja  z Nagłowic,  (jstr. 249 )  można  dos t rzegać  w w y l i ­
czaniu ty l u  nazwisk i wspomnień  o n ic h ,  pe w n e  podzia ­
ł y ,  które koleją po sobie nas tępują ,  odnosząc  się za ­
wsze  jedynie  do czasów Z ygm un ta  1 i Zyg m u n ta  A u g u ­
sta. P o e c i ,  m ó w cy ,  dziejopisowie,  p r a w n i ' y ,  l ekarze ,
0 g o s p o d a r t w i e  piszący,  muzykowie ,  g ra m m aty cy  i s lo -  
wnikarze , za granice jeżdżący;  krajowe gospo da rs two,  
pomiar ,  han d e l ,  budowy,  przemysł ;  opisy Polski i Ta ta r ;  
mappy;  jak się - nauką różne  miasta polskie w s ła w i ły ,  
kobie ty  co op iekę  naukom da wa ły ,  spory rel igj ine,  
ci co zbierali xiążki i zakładal i  biblj >teki, d rukarze
1 d ru k a r n ie ;  [ o ch w a ła  Z y g m u n ta  A u g u s t a , pochwała  
pos łów do H e n ry k a  W a le z ju s z a ,  naostat  k zwrót  uwa­
gi do nas tępnego ubytku  nauk; a tylu,  mężów co wieki Ja­
giellońskie uświ tnili, p nikły prochy ,  napisy i g l a z y ,  po­
z o s t a ły  tylko  ich myśli.

Wszys tko-  to  jes t  w ycy to w a n e  z So ł t y k o w i  za,  Sta-  
rowolskiego,  k tórego  wiadomości  wiele sprawd/.eń  po­
t rzebują ,  z Janockiego,  z Niesieckiego,  z Pa rockiego,  
7, Hofmana  i innych ,  k tó ryc h  wyżnam że cza em nieznani,  
j ako to:  Rorayiusa pos ła  s tol icy apo- tó l sk ie j ,  ( n )  podróż  
do W ł o c h  baronowej de la R o c h e ,  a k tórych  n i wsi 
poznać  niemam sposobności .  A le  to dla nas pospol i tych 
czy t  lników j e s t  oboję tn ie ,  t e n  c zy  ów jes t  c . towany- 
Mi ło  nam j e s t  cieszyć się przypom nie nie m,  jak Koper ­
nik pierwszy od k ry ł  sys t ema t  świata,  juk Marcin z Olku­
sza pie rwszy 11 b y ł  sprawcą  popr 'Wy ka lendarza  i pier­
wszym tw ó rc ą  dziennikarstwa w E u r o p i e ,  ialc Witeliio 
p ie rwszy wskrzesi ł  naukę  op tyk i ,  a Jó ze f  S truś naukę o 
pulsie, jak Gr/ .egorz z Sanoka by ł  p i e rws zy  w Europie  
za Włochami  leżącej ,  co (bez  w p ł y w u  włosk iegoJ  smak do 
klassyczności  o tw o r z y ł  i za sz cz ep i1, jak w te jż e  E u r o ­
pie za W łoc hami  le ż ą c e j ,  jedni ty lko  Polacy  w n au ce  i 
godności  obycza jów,  szli o p ierwszeństwo z Włochami .

(n) W  Struw iusza  bihljotece znalazłem  D awida Boraviusa co 
p is a ł  dzieje P alatyńsko-haw arskie. W  dykcjonarsu De- 
landina. Ilie ro n i na B oraviusa  N uncjusza  papieskiego do 
W ęg ier , k tó ry  p i s a ł  sławne dzieło: Q uod anim aha bra­
ta  ratione u tan tu r  rndius homine. Parisiis  1648, Arnsterd. 
I 0 6 6 . ale to nie R orayjusa .
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W tęm obl iczaniu p ie rw szeńs tw a wielkich p o m y s łó w  i 
wynalazków,  chc ia łbym jeszcze  przypomnieć sobie co 
Czacki  mówi,  że w Polscze naprz  ód w botanice  dwu-płc io-  
wość roślin poznano ,  że w  P o lsc ze  naprzód o u rzą dz e ­
niu władzy edukacyjne j  pomyślano .  Chci a łb ym w tern 
wszystkiem samemu Staro wolsk iemu p e łn ą  dać wiarę.  
Ale  czy tając w Swięckim,  że G ł o g o w c z y k  do s to l icy  
Moskw y dla t łóma czen ia  xiąg na rossyjski  . język  był  
p r zyz w any ,  p r z y p o m in a m  s b e że w sporac.h uczonych  
między  Je r z y m  Bandtkie a F e l i s em  Bentkowskim,  wątp io­
no aby to p r a w d ą  być  m o g ło ,  a c h o ć b y  to i by ło ,  G ł o ­
g o w czyk  b y ł b y  t ł u m a c z e m  na ruski nie na rossyjski ,  
tak jak i Skor ina  t ł ó m a c z j ł  bibl,ą na ruski nie na ros- 
syjski j ęzyk.  W t y m  razie niezawodnie  myli  się Swięcki .

T e g o  co (jna str. 255 m ó w i )  Stanisław Zaborowski  co 
po -Laskim g ł ębs ze  prawa poznanie ze br a ł  i w y ł u s z c z y ł ,  
wca le  nie po jmuię  aby to być  mogło .  Znane  są prace  
p r a w n e  i g ramma tyczne  Zaborowskiego ,  wiem że j e s t  
mniemanie iż w y r ę c z a ł  w pracy  Łaskiego ,  ale o oddziei-  
nem jakiem ca łk owi t ego  prawodaw'stwa zebran iu  i wy- 
łns/Gzeniu,  nie s łysza łem.  A ndrze j a  Tarat towskiego po ­
dróż  w g łąb Ta r t - r j i ,  n ietylko je s t  wspomniona  u Pa­
prockiego,  a le  opisana <v kronice  polskiej Bielskiego w 
wydaniu Bobo molc a  t . I .  od str. 570 do 579. Powiada  S w i ę ­
cki (jstrona 259} pod panowaniem os t a tn i ch  Jagie ł łów,  
mowa nasza przez  Mikołaja Reja  w na turalności ,  p rzez 
Jana Kochanowskiego w powabach  i rymotworc / .ym s k ł a ­
dzie,  p rzez  S tanis ława O rzechow ski ego  w mocy,  p rzez  
Jana Li so wczyka  w g ładkośc i ,  Bia łobrzeskiego  w ja­
sności,  Górn i ck iego  w przy e m n o ś c i , Koi-zarskiego, Jo­
achima Bie lskiego i Błażov\skiego w szyku  wolnym u 
ksz ta łconą  zos ta ła.  Ni będę  zabawiał  cobym miał po­
wiedzieć na w p ły w  t y c h  pisarzy na j ę z y k ,  to ty lko uw a ­
ża m ,  że gdy Błaźowski  z czasów już  Żygnuin ta  III. wy  
mieniony  z o s t a ł ,  zas ług iwał  na wspomnienie Skarga. 
Koszarsiti wyznam - że nie  wiem za co w rzędzie  tyc h  
m ężów  znalazł  się.

jakożkolwiek  miłą sprawiają satys fakcję pisma profes-  
sora  Armińskiego  i me cenasa  Swięekiego* k tóreśmy dopie­
ro co rozbieral i ,  j ednakże  przychodzi:  mi na myś l  com s ł y ­
sza ł  od  kogoś ,  że w u c z onych  niemieckich gazetach,,  
mia ł  być tow arzys tw u warszawskiemu uczyniony  zarzut ,  
że  w swoich rocznikach  zamieściło A lb e r t r ande go  p-smo 
o medalach ,  k tó r e  by ło bardziej dz ie łem  c lementarnenr  
aniżeli uczoną  rozprawą,  a zatem,  przyzwoiclej  go by ło  
oddz ielnie  niż w r ocznikach  drukować.  L ęk am  się,  aby 
po d o b n y  za rzu t  obu pismom professora  i m e c e n a s a ,  u- 
czyniony  nie był .  Może  się Niemcom w yd aw ać ,  że zni­
ża jąc się do- p o to c z n y c h  sposobów i  i o wtacza ją-  p o t y  
lek roć  powta rzane  pospoli te rzeczy ,  że nie kwalifikuj t 
się do zb io ru  pism, gdzie same rozprawy uczone  i rzecz  
Zgłęb ia jące  zawierać się powinny.  Ja nie chcę  te g o  
zdania podzielać,  uważam pożytek Z-te-o dla nas, i dosyć.

R o zp raw a  Jarockiego  o przeobrażaniu  się owadów,  
j e s t  t akże  z rodzaju pism,, k tóre  do pism wiadomości  
n a u k o w e  popu lar yzujących  l iczę,  nie może się jednak  
d o  rz ędu  pism i a podobny  niemiecki  zarzut  l iczyć, a to 
d la  tego ,  że okazuje  zebranie i zgłębienie  na-ciekawszych- i-

na jnowszych  w tym przedmiocie wiadomości ,  w piśmie 
pomyślany p o rz ąd ek  i własna  Jarockiego obse rwac ja  
w ocenien iu  ź r z ó d e ł  z k tó ry ch  czerpa  i wiadomości  k tó­
re powtarza.  Cie ka wy  przedmiot  który sobie  do pisa­
nia obra ł ,  c iekawszym przez porządne  j e g o  w y s ta w ie ­
nie uczyni ł .

Wskazuje  t rzy  epoki przeobrażeń ,  pierwszą żar łoczną ,  
d r u g ą  | r z e s y c e n i a , t rzec ią doj rza łości  owadu.  Dr ug ą ,  
epokę lep ie jby  nmże  epoką niełaknienia nazywać ,  bo 
p rzesy cen ie  wyobraża rzecz  świeżo p rze ła do w ana ,  t y m ­
czasem poczwarki  same niczym się nie na sy c i ły ,  aby 
prze sy cone  być  mia ły,  a jeśli  w pierwszej  poprzednie j  
epoce  t rwa  żar łoczność ,  są s to s o w n e  w y r z u t \ ,  tuk, iż 
t r udno  powiedz ieć ,  aby jakie nasycenie pozos tać  miało.

T y c h  t r z e c h  epok g łó w n e  różnice  i charak te ry  wska­
zawszy,  / w r a c a  uwagę  na dziwne i ciekawe wyją tk i.  
Dopiero po kolei wystawia odmiany  d w us kr zyd ły ch  , tak 
wiele zwderzętom dokuczl iwych  , po tem ch rz ą sz cz o w y c h  
rośl inom i ziarnom szkodl iwych ,  dalej  b ł o n k o s k r z y d ł y c h ,  
u k l ó r y c h  te  co mają liszki robak owate  są człowiekowi  
użyte czne ,  t e  zaś co mają liszki nogami opa trzone ,  są sd 
ludziom szkodliwe. Po cz w ar te ,  zastań iwia się nad l icznym 
oddzia łem m o t y l o w y c h  rozróżnia  d ienne,  zmierzchnie  i 
nocne .  W noc nych  szczególnie jsze j po w o łu je  baczności  
jedwabnik.  Z Chin j e s t  on w ę d ro w n y ,  do E u ro p y  do­
piero za Just iniana p r zybył y .  W miarg od leg łośc i  po­
dróży  , s łab a ły  zdolności jego, a orzeszki  europe jsk ie  
przędzy  jedwabników,  us tępują  wielkości azjatyckich ,  a 
równać  się nie mogą  7 chińskiemu, gdzie orzeszki  te, są 
to w o r k i ,  które 28 cali d ługości  bywają ,  a w y r ó w n y w a ­
ją w obszerności  g łowie  człowieka.  Q byc ie  tak o g r o ­
m n y c h  kokonów p rzekon a ł  się naocznie professor  Ja ro ­
cki p rzez to s z c z ę s i w e  z darzenie ,  że gd i cesarz ch iń ­
ski impera torowej  Katarzynie  II j e dw ab  rodz inny W' p r e ­
zenc ie  przys ła ł ,  część t go daru dos ta ła  się Zubowo-  
wi. Zubów pięć takich wiązek p o d a r o w a ł  Edwardowi  
Sosnowskiemu,  s  tó r y  je dne  z t y c h  wiązek < Harował S*e. 
fanowi Zienowiczowi  professorowi chemji  i mi eraiogji 
w l iceum krzemienieckiem. Zienowicz  z tej  wiązki swo­
jej,. j eden  worek  udzielił  professorowi- Ja rockiemu,  k tór  
ry  go w gabinecie u n i w e r s y te tu w a rs z aw s k i eg o  z łożył , ,  
gdzie go każd mu widzieć można.

(D alszy ciąg n a s tą p i .}

W  i d o-w i s k  a w S t. o Pi c y..

W  teatrze narodow ym  koncert L ip ińskiego na skrzypcach, podług- 
następującego program atu .- C z ę ś ć  1.—  lJ.Uwortpra Bethoweua z ope­
ry  Fidelio.. 2)1 K oncert kom pozycji L ip ińskiego i przez niego w ykona­
ny. 3). Ą rja Rossyniego śpiewana przez P . Ż ylińskiego.— Ć z ę ś ć Ik —' 
4): P o tp o u r r i  Berjota grane przez L ipińskiego. 5)' Orkiestra'. 6) W nr- 
jacjs kom pozycji L ip ińskiego i przez niego- w ykonane.

T ea tr francuzki.— JSEomedjo opera. Le confidents, kom edjo-opera L-Ł 
am bassauepr, f  kom edjo-opera Les Caucatis,

Menażer ja  zw ierząt P. L ehm ann na Nalewkach w ty je  ogrodu. Kra­
sińskich ...

Na krąkow skiem  przedm ieściu pod  Nrem 4-11'gabinet fizyczny,, opt y-- 
czny i m echaniczny f.-M ichault.-

(P tr drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nrem  163IJ


